
 

Z pochodzenia Kurpianka, z urodzenia warszaw

Rodzice z Kurpi przyjechali do pracy w Stolicy i tutaj w 1988 roku na świat przyszłam ja.

Z Rembertowem związana jestem od 2007 roku, kiedy to moi rodzice, skuszeni bliskością centrum 
Warszawy oraz spokojnym charakterem okolicy, zdecydowali się na wybudowanie domu na osiedlu 
Kawęczyn-Wygoda, przy ulicy Szerokiej.

Po założeniu własnej rodziny ja również nie wyobrażałam sobie lepszego miejsca do życia i tym 
sposobem obecnie kończę budowę naszego domu niemalże w tym samym miejscu, również przy ul. 
Szerokiej. 

Po studiach z psychologii na Uniwersytecie Warszaw
rodzinnemu oraz prowadzeniu własnej dzia

Jestem żoną varsavianisty oraz mamą trójki dzieci. Dwoje starszych uczęszcza do OSM w Zespole 
Szkół nr 74 przy ul. Niepołomickiej, najmłodszy syn niedługo zapewne dołączy do rodzeństwa

Obecnie pracuję w branży IT jako specjalista do spraw operacji finansowych, a poza etatem jestem 
przewodnikiem wycieczek po Warszawie. Od zawsze fascynowała mnie Warszawa i jej historia. 
Według opowieści rodzinnych, już jako kilkulatka, kiedy tylko wrac

daleka Pałac Kultury, z ulgą wzdychałam “Moja Warszawa!” 
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W LXIV L.O. im. St. I. Witkiewicza stworzyłam z przyjaciółmi projekt popularyzowania atrakcji 
Warszawy wśród turystów, a będąc na studiach zdobyłam uprawnienia p
oraz pilota wycieczek. Na kursie przewodników nie tylko poszerzyłam wiedzę o historii miasta i 
zdobyłam zawód, ale również poznałam męża, który prócz pracy w charakterze przewodnika, na co 
dzień rozwija karierę naukową jako historyk
historii. W ramach działalności przewodnickiej nie tylko oprowad
zabytkach Warszawy, ale organizuję również gry miejsk
autorskich trasach.  

W pracy tej wielokrotnie inspiracją był i jest dla mnie 
prowadziłam spacery dla społeczności naszej OSM przy Niepołomickiej, z których zysk zasilał cele 
charytatywne, oprowadzałam dzieci z naszej szkoły po mi
Olszynką Grochowską oraz jako wolontariuszka rembertowskiej biblioteki oprowadziłam 
mieszkańców naszej dzielnicy po Rembertowie literackim, żydowskim o
cmentarzu. 

Idea działania na rzecz społeczności 
ją w harcerstwie, na studiach pracowa
maluchów organizowałam warsztaty z różnego rodzaju rękodzieła m.in. w klubie malucha, 
przedszkolu, szkole czy parafii św. Wacława, a obecnie poświęcam się, jak już wspomniałam, przede 
wszystkim działalności w obszarze popularyzowania wiedzy o historii Warszawy i Rembertowa, ale 
też działaniom na rzecz szkolnej społeczności jako członek Zarządu powołanego
Stowarzyszenia Niepołomicka. 

Moją inną wieloletnią fascynacją jest idea współdzielenia. Od lat nastoletnich uprawiam
couchsurfing, po założeniu rodziny zamieniony na houseswapping, tj. w ramach globalnej 
internetowej społeczności goszczę u siebi
z podobnej gościny, kiedy sami podróżujemy. Dzięki temu zdobyłam niesamowicie wiele 
inspirujących doświadczeń oraz poznałam mnóstwo spojrzeń na nasze mias
świata”. 

Poza dzieleniem mieszkań propaguję współdzielenie w innych obszarach życia. Jestem
aktywną użytkowniczką warszawskich grup “śmieciarkowych”, gdyż uważam, że z powodów 
ekologicznych i ekonomicznych powinniśmy jak największej liczbie rzeczy dawać “drugi

Marzy mi się tworzenie w naszej dzielnicy nowych, prężnych punktów wymiany dóbr 
jadłodzielni etc. Chciałabym również, by w przestrzeni publicznej więcej było akcji integrujących 
lokalną społeczność wobec wspólnych celów, takich jak troska o wspólną, czystą, zieloną przestrzeń 
oraz by historia Rembertowa doczekała się zasłuż
poświęconych jej publikacji, większą liczbę atrakcyjnych wizualnie tablic z informacjami o historii 
dzielnicy czy organizację wydarzeń o charakterze edukacyjnym.

Nazwa mojej ulicy zobowiązuje, dlatego postaram się m

otwarte  zatem zapraszam do rozmowy wszystkich, którym na sercu leży
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